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Lwów, 17 kwietnia.
„G azeta Narodowa" zamieszcza na czele dzien

nika aitvkoł p. t . : „Pismo Nsjprzewielebniojszych 
biskupów polskich w odpowiedzi JE. Stanisławo
w i hr. Tarnowskiemu. Enuricyacya ta streszcza 
fiię w następujących wywodach:
Na interpelacją publiczną, ku nam zwróconą, 

mamy zaszczyt odpowiedzieć: Episkopat polski 
Btanął przed bardzo trudnym i bardzo ważnym 
problemem. Przy uchwaleniu bowiem nowego 
ństroju prawa wyborczego, głosy episkopatu 
polskiego według wszelkiego prawdopodobień
stwa przechylić mogą szalą na tą czy tamtą 
stronę. — Jeżeliby tedy skutki nowego ustroju 
prawa wyborczego okazały się dla Kościoła i 
kraju złe, znaczną, część odpowiedzialności po
nosiłby właśnie episkopat polski tak wobec wła
snego sumienia jak i wobec społeczeństwa. W 
poczuciu tej odpowiedzialności za krok swój, 
episkopat polski zebrał się na wspólną naradę 
i po sumiennem rozpatrzenia zasad projektu, 
oświadczył się przeciw niemu. Uważaliśmy za 
nasz moralny obowiązek postarać się o to, aby 
opinia w kraju została o tem powiadomiona, 
inaczej mógłby nas spotkać zarzut od tych, któ- 
rzyby radzi byli pójść za nami, że nic o na
szym kroku nie wiedzieli, albo się dowiedzieli 
zapóźno.

Z drugiej atoli strony nie naszą było rzeczą 
rzucać się w wir walk politycznych i układać 
szczegóły pi ojektu. W  wyłuszczeniu naszego 
stanowiska musimy przedewszystkiem stwier
dzić, że nie kierowały nami żadne względy na
tury politycznej; jakkolwiek reforma wyborcza 
jest aktem politycznym, nie jest nim wyłącznie. 
Nowy bowiem ustrój prawa wyborczego wydaje 
Ze siebie prawodawców, którzy za pomocą wła
dzy ustawodawczej wpływać mogą i wpływać 
będą na wszystkie dziedziny życia kościelnego, 
narodowego, kulturalnego i t. d., a w szczegól
ności na przyszły kierunek wychowania publi
cznego. — Do nas więc, jako do stróżów praw 
wiary w tych dziedzinach życia, należy pytać i 
badać, o iie do ich zdrowego rozwoju propono
wany ustrój prawa wyborczego dopomaga, albo 
też w upragnionym rozwoju przeszkadza, lub go 
nawet niszczy. I ten wzgląd ostatecznie wpły
nął na npsze stanowisko w odniesieniu do pro
jektu nowego ustroju prawa wyborczego. Musi- 

hi przedowszystkiem zaznaczyć, że dalecy 
jesteśmy od zamiaru ukrócenia jakichkolwiek 
P^w politycznych.

W tem miejscu następuje szereg życzliwych 
zwrotów pod adresem ludu.

 ̂ Dalej czytamy: Pragniemy też, aby prawa po
siadania politycznego ludności chiześcijańskiej 
nie były nadwerężone. Jest to zasadniczy po
stulat sprawiedliwości społecznej. Nie myślimy 
bynajmniej naruszać zasady równouprawnienia 
narodów niechrześcijańskich, ale właśnie wycho
dząc z tej zasady, musimy uważać sztuczne o- 
słabienie chrześcijańskich elementów w małych 
miastach i miasteczkach przez wydzielenie z nich 
jednej części wyborców chrześcijańskich i sku
pienie ich w osobnym okręgu wyborczym i przez 
postawienie drugiej części tych wyborców bez 
Słusznej ochrony ich prawa wyborczego za na
ruszenie prawa politycznego posiadania chrze
ścijańskiej ludności.

Stanowisko nasze wobec reformy nie jest też 
podyktowane żadnym partykularyzmem narodo
wym, wrogim drugiej narodowości — narodowo
ści ruskiej. W  celu zabezpieczenia zgody i jedno
ści obu narodów, sądzimy, że do trwałej har
monii może tylko poprawadzić taki ustrój no- 
Wego prawa wyborczego, który równomiernie u- 
względuia oba narody, zamieszkujące wspólnie 
-tę ziemię, a który przystosowuje się do warun
ków wzajemnego ich współżycia.

Sądzimy też, że każda petryfikacya separa
tyzmu politycznego, czy w samym Sejmie, czy 
W rozdziale obu narodów między osobne urny 
Wyborcze, jest czemś przeeiwnem charakterowi 
l naturze wzajemuego współżycia i stąd, bodaj 
czy zamiast spodziewanej i pożądanej zgody, 

wniesie rozdziału w to wszystko, co stosun
ki i życie złączyło i zespoliło.

Nie chcemy wchodzić w polityczne strony 
odnośnego projektu. To do nas nie należy.

Mając podać motywy zajętego przez nas sta
nowiska, nie możemy wchodzić w szczegóły, bo 
jakkolwiek my sami właśnie szczegóły tego pro
jektu prawa wyborczego sumiennie poddaliśmy 
dyskusji i rozpatrzeniu, to ogłoszenie pubiiczne 
W takiej sprawie uważamy za niewskazane. — 
Jakże bowiem łatwo w chwili takiego napięcia 
różnych interesów i politycznych namiętności 
Moglibyśmy być pomówieni o sprzyjanie tej lub 
&wej partyi politycznej dlatego już samego, iż 
z &ią przypadkiem się znosimy w sposób obo* 
wiązkowy co do jakiegoś konkretnego punktu.

sąd o projekcie reformy wyborczej stre- 
^cza się w jednem zdaniu: Ten projekt refor- 

2j budzi najpoważniejsze zasadnicze
} zagraża zalewem radykalizmu, zarówno 

niebezpiecznego dla praw religii i etyki, jak
&aroduZW*ąZane  ̂ Z m#emi nieroz(*z*eIrii0 kultury

^Motywowaniu tego zapatrywania co do 
radykalizmu czytamy dalej w piśmie:

Nasze zaś obawy w odniesieniu do tego wła
śnie projektu prawa wyborczego są tem sil- 

°  ^  mni«isz^ ci, mające zdolność i 
pyawo w mną swej kultury moralnej i ekono
micznej, aby być równoważnikiem ustroju życia 
publicznego w różnych organizacyach wybor
nych, częściowo zupełnie nie, częściowo niedo- 
tatecznie są w tym projekcie chronione.
**ismo kończy się Wywodani na temat demo-

kratyzacyi społeczeństwa i radykalizmu i oświad
cza, że w takiem zespoleniu pierwiastka chrze
ścijańskiego i ustroju społecznego, społeczeń
stwo, które się broni przed radykalizmem, chro
ni tem samem swój rozwój życiowy.

Łączymy dla Waszej Ekscelencyi wyrazy 
winnego szacunku i poważania.

Józef Bilczewski, arcybiskup lwowski, Józef 
Pelczar, biskup przemyski, Adam Sapieha, ks. 
biskup krakowski, Józef Teodorowicz, arcybiskup 
lwowski obrządku ormiańskiego, Leon Wałęga, 
biskup tarnowski.

Sejmowa ordynacya wyborcza.
(Telefonem.)

Lwów, 17 kwietnia.
Zapowiedziane na wczoraj przed południem 

posiedzenie subkomitetu nie odbyło się, obrado
wała natomiast specyalua komisya, złożona z 
pp. Lea ,  A b r a h a m o w i c z a ,  B a d e n i e g o ,  
P i n i ń s k i e g o ,  L o e w e n  s t e i n a  i St a p i ń -  
s k i e g o ,  a wybrana przez komisyę reformy 
wyborczej dla skodyfikowania przyjętych już 
przez, komisyę w zasadzie paragrafów 44, 45 i 
46 sejmowej ordynacyi wyborczej. Paragrafy te 
mają na celu zabezpieczenie mniejszości naro
dowych w okręgach dwnmandatowych w Gali- 
cyi wschodniej.

Dyskusya trwała półtorej godziny, nie przy
niosła jednak żadnego pozytywnego rezultatu. 
Postanowiono tylko, aby r e f e r e n t  B a d e n i  
i p o s ł o w i e  L e w i c k i  i A b r a h a m o w i c z  
p r z y g o t o w a l i  d o k ł a d n e  s k o d y f i k o -  
w a n i e  d w ó c h  p a r a g r a f ó w  t. j. 44 i 45, 
c o  z r o b i  t a k ż e  n a m i e s t n i k .  Na podsta
wie tych projektów, komisya przeprowadzi dzi
siaj dysknsyę. Na dzisiejszem posiedzeniu na
stąpi ostateczna kodyfikacya tychże paragra
fów.

Lwów, 17 kwietnia.
Wczoraj po południu obradował subkomitet 

dla reformy wyborczej nad ustaleniem okręgów 
w kuryi gmin wiejskich. Pozostały jeszcze do 
załatwienia okręgi mniejszych miasteczek i kil
ka okręgów w kuryi cenzusowej większych 
miast.

Różnice co do podziału okręgów w knryi 
wiejskiej bardzo znacznie się zaostrzyły. Z a 
c h o d z ą  m i a n o w i c i e  s i l n e  s p r z e c z n o 
ś c i  m i ę d z y  S t a p i ń s k i m  a A b r a h a m o -  
w i c z e m  i m i ę d z y  L e w i c k i m  a A b r a 
ham o w i c z e m.

Lwów, 17 kwietnia.
W  kuloarach Sejmu panował wczoraj oży

wiony ruch. Przybyło kilku burmistrzów, którzy 
starają się o pewne drobne zmiany w klasie 
cenzusowej miast większych, na korzyść tych 
miast. Między innymi poseł R a u c h i burmistrz 
stanisławowski N i m h i n  starają się o odpo
wiednie wykreślenie okręgu stanisławowskiego. 
Poseł L o e w e n s t e i n  stara się, aby Drohoby
czowi przyznano dwa mandaty, z powodu czego 
Lwów miałby otrzymać nie 9, ale 8 manda
tów.

Dotąd nie załatwiono ostatecznie sprawy 
przyłączenia Wieliczki. Prawdopodobnie przyłą
czona ona będzie do okręgu Kraków-Podgórze, 
dla którego, jak wiadomo, zaproponowano 8 
mandatów.

Dalsze posiedzenia.
Lwów, 17 kwietnia.

Na dzisiaj na godzinę 6 wieczór zwołana 
jest k o m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  p r a w i c y ,  
która ma się zastanowić nad okręgami wybor
czymi w kuryi wielkiej własności miejskiej ta
bularnej.

Poseł C i e ń s k i  zaproponował w tej klasie 
zmianę okręgów w tym kierunku, że zamiast o- 
becnych 16, podzielonych na dawne obwody, do
magał się ustanowienia 8 okręgów, a to nie w 
granicach po dwa dawne obwody, ale dowolnie 
pokrajanych. Ponadto we wniosku posła Cień* 
skic-go jest zamiar zmniejszenia liczby manda
tów polskich w zachodniej Galicyi, a powięk
szenia liczby tych mandatów w Galicyi wscho
dniej. Ze strony rządowej zaproponowano po
dział na dotychczasowe okręgi dawnych obwo
dów w liczbie 16, oraz jeden nowy dia Rusi
nów.

Lwów, 17 kwietnia.
Dziś odbędzie się posiedzenie k l u b u  ś r o d 

k a ,  w piątek posiedzenie k o m i s y i  r e f o r 
my w y b o r c z e j .  Nie wiadomo jednak, czy 
subkomitet będzie mógł dziś uporać się z usta
leniem wszystkich okręgów.

W  sobotę odbędzie się posiedzenie k o m i s y i  
b u d ż e t o w e j .

Stanowisko posłów ruskich.
• Lwów, 17 kwietnia.

• u a1?0** wczorałsze w artykule p. t. „Reforma 
i budżet" z okazyi onegdajszego posiedzenia ko- 
misyi budżetowej zaznacza z całą stanowczością 
stanowisko posłów ruskich, k t ó r z y  n i e  do
p u s z c z ą  do  u c h w a l e n i a  b u d ż e t u  przed 
u c h w a l e n i e m  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Gdy
by chciano złamać pa&t, zawarty z Rusinami co 
do reformy wyborczej i dążyć do uchwalenia 
budżetu przed reformą, wówczas pociągnęłoby 
to za sobą najdalej idące konsekwencje.

Wiedeń. „Polnische Nachrichten“ donoszą na 
podstawie informacyj, pochodzących rzekomo 
z kół utrzymujących styczność z miarodajnymi 
czynnikami wiedeńskiemi, że wiadomości, jako
by na wypadek rozbicia się galicyjskiej refor
my wyborczej miała nastąpić dymisya namiest
nika Bobrzyńskiego są zupełnie bezpodstawne.

5e? wnie toresP°ndeacya stwierdza, że na wy- 
padekj gdyby w Sejmie galicyjskim nie znalazła 
się większość dla przeprowadzenia reformy wy

borczej, Sejm zostanie natychmiast rozwiązany, 
a przeprowadzeniem wyborów nie zajmie się 
nikt inny, tylko dr Bobrzyński, którego osobi
stość daje jedynie gwaraneye koniecznego w ta
kich czasach spokoju i energii.

Samorząd miejski u  Królestwie.
(le i. „Nowej Reformy*).

Petersburg, 17 kwietnia.
Rada państwa podjęła przerwane w grudniu 

ubiegłego roku obrady nad projektem ustawy o 
zarządzie miejskim w Królestwie Polskiem.

Referent Si no w ie  w wywodził, że komisya 
uchwaliła wprowadzenie w Królestwie Polskiem 
obowiązującej dla państwa ordynacyi miejskiej 
z r. 1892 z małemi zmianami, mianowicie za 
prowadzenie trzech knryj: rosyjskiej, żydowskiej 
i reszty ludności, oraz z dopuszczeniem języka 
lokalnego do urzędowania.

Przedstawiciel ministerstwa spraw wewnętrz
nych oświadczył, że ministerstwo uważa refor
mę nie tylko za potrzebną, ale także za nagłą.

S ty  c h i ń s k i  (prawica) oświadczył, że je
dną jest tylko państwowość rosyjska, stąd też 
dopuszczalnym jest tylko język rosyjski.

Polak Se b e k  o wskazał, że dopuszczenie ję
zyka polskiego obok rosyjskiego nie spowoduje 
starć, lecz owszem przyczyni się do zgody i 
do tego, aby zakończyły się trwające wieki 
różnice wśród Słowian. Szczególniej teraz po
winno się w Rosyi pamiętać o ogólno-słowiań- 
skich interesach. Jeżeli w przyszłości przyjdzie 
kiedyś do starcia między Germanami a Słowia
nami, to jedna jest tylko droga dla Rosyi, aby 
podówczas wszyscy Słowianie razem w jednym 
szli kierunku. Ustawa bez dopuszczenia pol
skiego języka jest całkiem nie do przyjęcia.

G u r k o  (prawica) sądzi, że w guberniach 
nad Wisłą podobnie jak w innych obszarach 
granicznych język rosyjski musi być obligato
ryjnym, ponieważ tylko używanie języka rosyj
skiego może się przyczynić do łączności obsza
rów polskich z centrum.

Prof. B a g  a le  j protestuje przeciw skoordy- 
nowniu w projekcie ministerstwa kuryi żydow
skiej z kuryą polską, ponieważ w ten sposób 
stwarza się reprezentacyę polskiej mniejszości 
na koszt żydowskiej większości.

Przemawiali dalej E n g e l h a r d t  (lewica), 
hr. R o s e n  i powtórnie G a r k o .  Na tem za
kończono dysknsyę generalną.

ROKOwnia czesko-niemieckie.
( Telegr. VN. Reformy*).

'Wiedeń, 17 kwietnia.
Wczoraj po południu konferował namiestnik 

czeski ks. T h u n  z prezydentem ministrów 
S t u e r g k h i e m ,  o g. 10 przed południem zaś 
konferował niemiecko-czeski komitet ośmiu. Na 
konferencyi tej zapadły tylko uchwały taktycz 
ne. Po południa członkowie komitetu ośmiu 
konferowali z ministrem spraw wewnętrznych, 
prezydentem ministrów i namiestnikiem ks! 
Thunem. Naogół zapatrują się dość sceptycznie 
na sprawę czesko-niemieckiej ugody.

Sytuacya pogorszyła się jeszcze wskutek dy- 
misyi dr U r b a n a ,  referenta finansowego w 
czeskim Wydziale krajowym. Dr Urban, jak 
donoszą z Pragi,^dlatego podał się do dymisyi, 
że Wydział krajowy uchwalił nową pożyczkę, 
której dr Urban się sprzeciwił.

Wiedeń. Przedstawiciele wierno konstytucyj
nej wielkiej własności i Związku niemieckich 
posłów z Czech odbyli wczoraj w ministerstwie 
spraw wewnętrznych konferencyę z prezyden
tem ministrów, ministrem spraw wewnętrznych 
i namiestnikiem Czech. Omawiano głównie za
sady, jakich należy się trzymać przy ustawo- 
dawczem uregulowaniu języka przy władzach 
w Czechach, ze względu na interes administra
c ji  państwowej. Podczas tej konferencyi przed
stawiciele stronnictw prosili rząd o wyjaśnienie 
stanowiska rządu w kilku kierunkach.

reckiego co do niestrzelania na oddziały serb
skie, to k o m e n d a n t  s e r b s k i  w y ś l e  na 
w ł a s n ą  r ę k ę  p o s ł a ń c a  z t y m r o z k a -  
z em do S k u t a r i .

Cetynia, 17 kwietnia.
(Z urzędowego źródła czarnogórskiego). Przed

stawiciele wielkich mocarstw przedsięwzięli 
wczoraj krok kolektywny, wręczając ministrowi 
spraw zagranicznych wręczoną jnż w Sofii, Bel
gradzie i Atenach odpowiedź mocarstw na osta
tnią notę sprzymierzonych państw bałkańskich 
Następnie zawiadomili ministra spraw zagra
nicznych o ustaleniu północnej i północno-wscho
dniej granicy Albanii. Minister podziękował za 
wręczone mu zawiadomienia i oświadczył, że 
przedłoży je radzie ministeryalnej oraz porozu
mie się ze sprzymierzeńcami w sprawie udziele
nia odpowiedzi.

K o n sta n tyn o po l. Wielki wezyr dementuje wia
domości o zawieszenia broni. Jednakże w ko
łach poinformowanych słychać, że zawarcie za
wieszenia broni ma bezpośrednio nastąpić.

Bojheł towarów nstryaoUek.
Wiedeń, 17 kwietnia.

„Politisch Korresp." donosi z Belgradu, że 
miarodajne koła serbskie n ie  p o c h w a l a j ą  
p o s t ę p o w a n i a  k u p c ó w  s e r b s k i c h  i po
t ę p i a j ą  w s z e l k ą  m y ś l  b o j k o t u  ze sta
n o w i s k a  p o l i t y c z n e g o  i g o s p o d a r 
c z e g o .  Są one przekonane, źe bojkot nie bę
dzie przeprowadzony.

Belgrad, 17 kwietnia.
Srbska Zastaya", organ nacjonalistyczny, wy

stępuje w ostrym tonie p r z e c i w  p r o j e k t o 
w a n e m u  b o j k o t o w i  t o w a r ó w  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i c h .

Konflikt między Bułgaryą a Serbią 
i Grecyą.

Sofia, 17 kwietnia.
Były minister Takew, który dłuższy czas ba

wił w Macedonii, wniósł w sobraniu interpela
c ję  w sprawie nieprzyjaznego stanowiska włfedz 
serbskich i greckich wobec ludności bułgarskiej 
w obsadzonych obszarach. Przytoczył przytem 
liczne wypadki wymuszenia.

, (Telegr. „N, Reformy".)
Wiedeń, 18 kwietnia.

W  sytuacyi międzynarodowej nie zaszła ża
dna zmiana. W kolach informowanych twier
dzą, źe wiadomość, jakoby zawieszenie broni 
zostało już zawarte, jest przedwczesna. Jest je
dnak pewnem, że zawieszenie to p r z y j d z i e  
do s k u t k u  w d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h .  —  
Nie będzie ono jednak obejmować Czarnogóry, 
albowiem k r ó l  M i k o ł a j  d a l e j  o ś w i a d 
cza,  że  n i e  ma z a m i a r u  r e z y  g n o w a ć 
z e  S k u t a r i  i że Czarnogóra nie przyjmie ża
dnego odszkodowania pieniężnego, chyba tylko 
w formie kontrybucyi wojennej.

W  sprawie wytknięcia granic północno-wscho
dnich i północnych Albanii państwa bałkańskie 
otrzymają w najbliższych dniach ofieyalne za
wiadomienie o uchwale mocarstw. Dotąd za
wiadomienie to nie nastąpiło tylko dlatego, po
nieważ posłowie rosyjscy w stolicach państw 
bałkańskiej nie mieli jeszcze odpowiednich in- 
strukcyj od swego rządu. Teraz jednak infor- 
niaeye te już otrzymali, wobec czego znane u- 
chwały konferencyi ambasadorów w Londynie 
zakomunikowane zostaną ofieyalnie państwom 
bałkańskim.

Dziś odbędą się w Londynie i Petersburgu 
posiedzenia reunionów ambasadorów.

Choroba papieża.
(Telegr. „A. Reformy*).

Rzym, Wydany wczoraj o godz. 8 rano biu
letyn o stanie zdrowia papieża opiewa: Papież 
spał kilka godzin spokojnie, rano temperatura 
wynosiła 36 8, nie nastąpiło dalsze pogorszenie 
atektacyi katarainej; eksp?ktoracya trwale jest 
lekką, ogólny stan trwale dobry.

W iedeń. Wiadomości dzienników tutejszych 
o stanie zdrowia papieża są sprzeczne.

„Reichspostw donosi z Rzymu, że stan papie
ża jest bardzo groźny. Onegdaj o godzinie 11 
w nocy prałat papieski otrzymał polecenie, aby 
każdej chwili był w pogotowia, by udzielić pa
pieżowi ostatnich sakramentów.

Inne dzienniki donoszą z Rzymu, że papież 
onegdaj w nocy miał kilkakrotny silny napad 
kaszlu i krztusił się tak silnie, że groziło ma 
uduszenie. Podobno pogorszenie nastąpiło dla 
tego. że papież onegdaj przywołał do siebie kil
ku mających służbę paziów i rozmawiał z nimi, 
przyczem tak się zmęczył, źe dostał silnego na
padu kaszlu.

Rzym. Biuletyn wieczorny o stanie zdrowia 
papieża opiewa: Papież przepędził dzień spokoj
nie i bez gorączki. Temperatura wynosiła wie
czorem 37. W katarze bronchialnym nie nastą
piła żadna zmiana.

cyalno-demokratycznej prasie i na zgromadze
niach atakuje się urządzenia wiary chrześci
jańskiej i wyszydza je. Wobec tego nie można 
się dziwić, że cesarz wzywał do walki przecie 
temu.

Poseł M o r a w s k i  wywodził, że Polacy do
magają się takiej polityki rządu, któraby sza  ̂
nowała usprawiedliwione życzenia na punkcit 
respektowania narodowości i właściwości naro
dowych Polaków. W  tym  d u c h u  r o z s t r z y 
g n ą ł  p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  s t anó w*  
c z ą  w i ę k s z o ś c i ą ,  a mi mo  t o  d a l e j  s i ę  
w y w ł a s z c z a  w P r u s a c h ,  jak gdyby u- 
chwała parlamentu powziętą została na wiatr. 
Właśnie w chwili, gdy to mówię, przeprowa
dza się prace, związane z wywłaszczeniem Je
żeli Rada związkowa w sprawie polskiej nie 
przychyla się do życzeń parlamentu, to powoda 
tego należy szukać w tem, że polityka prowin- 
cyj wschodnich pozostaje p od  w p ł y w e m  ha
ka t y  s t ó w,  tej jadowitej rośliny, która ssie 
nasze soki jak wampir.

Przy końcu posiedzenia wywiązała się dłuż
sza dyskusya o sprawach polityki wewnętrznej, 
podczas której k i l k a  m ó w c ó w  o s t r o  k r y 
t y k o w a ł o  p o l s k ą  p o l i t y k ę  r z ą du .  
Pobory kanclerza państwa zostały następnie 
uchwalone.

Podczas głosowania nad rezolueyą socyalnych 
demokratów w sprawie prawa wyborczego oka
zał się brak kompletu; za rezolueyą oświad* 
czyło się 90 głosów przeciw 88. — Następne 
posiedzenie dziś.

( Telegr. „A. Reformy“.)
Paryż. Głownem zadaniem komisarza, wysła 

nego do Nancy, będzie stwierdzenie, czy w de
monstracji przeciw Niemcom brały udział oso
bistości wojskowe.

Jeden ze studentów, który w teatrzyku pod
sunął niemieckiemu towarzystwu kartkę z teks
tem, obrażającym uczucia narodowe niemieckie, 
wymawia się Heinem i oświadcza, że „Heine 
o wiele gorsze rzeczy mówił Niemcom".

Beri n. Dzienniki tutejsze donoszą z Paryża, 
że w miejscowości Grenoble przyszło w tamtej
szym teatrze w czasie przedstawienia jakiejś 
patryotyczoej sztuki do antiniemieckich demon- 
stracyj.

Paryż. Wczoraj przed południem odbyła 
tu demonstsacya studentów przeciw profesorowi 
języka niemieckiego w Sorbonie, p. Miiliotowi. 
Studenci powitali go okrzykami: „Podaj się pan 
do dymisyii Do Berlina! My chcemy Alzacyi!"

Bezpośrednim powodem demonstracyi było to, 
że prof. Milliot podpisał protest przeciw trzyle
tniej służbie wojskowej.

Strajk w Belgii.
(Telegr. „Nowej Reformy*.)

Bruksela. W okręgu Leodyum liczba^strajku
jących wzrosła, w Antwerpii wynosi liczba 
strajkujących 15— 17.000, jednakże w porcie 
pracują i kilka okrętów mogło wyjechać. W  La 
Louviere od przedpołudnia kursują wozy kolei 
miejskiej, ale ruch odbywać się będzie tylko do 
godziny 6 wieczorem. Dworce i mosty w cen
trem obszaru przemysłowego obsadzone są woj
skiem i żandarmami.

Obrady v  parlamencie niemieckim.
( Telegr, „Nowej Reformy*.)

Berlin, 17 kwietnia.
* Parlament niemiecki kontynuował wczoraj 

dyskusję nad etatem ministerstwa spraw za
granicznych.

Przemawiał poseł M i e l ż y ń s k i ,  który pod
niósł przedewszystkiera, że Polakom są zupeł
nie obce zakusy panslawistyczne. Musi jednak 
dać wyraz podziwu dla Słowian w ich walce z 
Turkami. Następnie omawiał kwestyę polską i 
wskazał na zasługi Polaków w Austryi około 
państwa, za co też odpowiednio są przez rząd 
austryacki uwzględniani, podczas gdy w Niem
czech całkiem inne panują stosunki. —  Należy 
rozważyć, czy nie nadeszła obecnie chwila za. 
stanowienia niebezpiecznej polityki polskiej. — 
Przed taką polityką należy ostrzedz także w 
interesie trój przymierza. P a ń s t w o  n i e m i e 
c k i e  p o w i n n o  d o k o n a ć  r o z b r o j e n i a  
w o b e c  P o l a k ó w .  To rozbrojenie wydałoby 
najlepsze rezultaty.

Następnie przyjęto poszczególne tytuły etatu 
ministerstwa spraw zagranicznych i przystą
piono do etatu kanclerza Rzeszy. Do tego roz
działu socjalni demokraci wnieśli interpelację, 
domagającą się jak najrychlejszego przedłoże
nia projektu ustawy, zaprowadzającego wybory 
proporcyonalne przy wyborach do parlamentu 
dla ochrony mniejszości i w celu rzeczywistego 
przeprowadzenia równego prawa wyborczego.

W ciągu dyskusji kanclerz Rzeszy Be t h -  
m a n n  I ł o l l w e g  poruszył szereg kwestyj we- 
wnętrzno-politycznych. Do żywych sprzeciwów 
przyszło ze strony socyalistów, kiedy kanclerz, 
nawiązując do mowy cesarza wobec rezerwo
wych oficerów obrony krajowej w Berlinie dnia 
10 marca, w której cesarz powiedział: „A  więcPod Skutari sytuacya niezmieniona. Sęrbo- łU. . - . - . . . . . .

wie oświadczają, że jeżeli Czarnogdrcy nit. za- do walki z cienmemi mocami niewiary i braku 
komunikuia Essadowi paszy roskaza rządu ttt-»patryotyzmu“ —  stwierdził, ze faktycznie w 10-

Połaczenle Podgórza z Krakowm.
III, posiedzenie podgórskiej Rady miejskiej.

K ra k ó w , 1 7  k w ie tn ia .
Wczorajsze posiedzenie Rady miasta Podgó

rza będzie miało doniosłe znaczenie w historyi 
rozwoju Krakowa i "Podgórza. Rada m. Podgó
rza ukończyła ostatecznie dysknsyę szczegółową 
nad poszczególnemi warunkami przyuczenia i z 
małemi poprawkami u ch  w a l i ł a  w s z y s t k i e  
a r t y k u ł y ,  uchwalone wspólnie przez komisyę 
podgórską i krakowską w listopadzie 1912 iw  
lutym 1913 roku, oraz p r z y j ę ł a  w s z y s t 
k i e  w n i o s k i  k o m i s y i  w s p r a w i e  p o 
ł ą c z e n i a .

Obradom przewodniczył burmistrz miasta, po
seł Fr. M a r y e w s k i. O pozy cy a na obrady 
nie przyszła. Na wstępie obrad stwierdził bur
mistrz Maryewski, iż na przed wczorajszem po
siedzeniu w s z y s c y  r a d c y  bez r ó ż n i c y  
w y z n a n i a  g ł o s o w a  l i  z a  n a g ł y m  w n i o 
s k i e m  d r a  B o  br  o ws ki ego, za  w i er  a j ą- 
cym  p r o t e s t  p r z e c i w k o  w y w ł a s z c z a 
n i u  P o l a k ó w  p r z e z  r z ą d  pr us ki .

Obrady zaczęły się od dyskusyi nad działem 
drugim warunków, zawierającym sprawy skar
bowe.

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa akcyzy 
w Podgórzu, w której wzięli udział referent 
Rolłe, burmistrz Maryewski, radcy dr Oberlan- 
der, dr Bobrowski, Władysław Liban i inni. —  
Uchwalono powyższy artykuł z tem, iż Podgó
rze zgadza się na objęcie terytoryum podgór
skiego w rejon akcyzowy, ale dopiero po 4 la- 
tach.

Resztę paragrafów, zawierających zobowiąza
nia Krakowa w sprawie podatków domowo- 
czynszowego, gruntowego i zarobkowego w Pod
górzu, przejęcie przez Kraków majątku rucho
mego i nieruchomego Podgórza, zobowiązania 
wielickiej Kasy oszczędności, odszkodowanie dla 
powiatu wielickiego i fundusz emerytalny urzęd
ników i sług m. Podgórza.

W  dalszym ciągu p r z y j ę t o  w s z y s t k i e  
a r t y k u ł y  d z i a ł u  t r z e c i e g o ,  obejmujące
go sprawy inwestycyjne, komunikacyjne, prze
mysłowe, handlowe, sprawy dotyozące oświaty
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i urządzeń społecznych, przedsiębiorstw gmin
nych i robót publicznych i sprawy sanitarne.

Wreszcie u c h w a l o n o  art .  71, zawierający 
postanowienia, dotyczące r o z w i ą z a n i a  po d 
g ó r s k i e j  R a d y m ,  i t e r m i n u  n o w y c h  
w y b o r ó w .  Otóż podgórska Rada m. sprawuje 
faktycznie rządy miasta aż do chwili wejścia 
w życie ustawy o połączeniu się obu miast. 
Wybory do Rady m. Krakowa z terytorynm 
Podgórza mają być przeprowadzone w ciągu 
4-ch tygodni, licząc od chwili rozwiązania daw
nej Rady przez namiestnictwo.

Zabrał następnie głos referent p. R o 11 e 
i stwierdziwszy, że Rada m. Podgórza z wyjąt
kiem paru drobnych poprawek p r z y j ę ł a  
w s z y s t k i e  w a r u n k i ,  o b o p ó l n i e  u mó 
wi o n e ,  postawił imieniem komisyi dalsze na
stępujące wnioski:

I. Rada miasta Podgórza uohwala, ii połą
czenie Podgórza z Krakowem ma nastąpić 
na podstawie warunków, uchwalonych na po
siedzeniach 15 i 16 kwietnia b. r.

ii. Poleca komisyi wybranej w dniu 9 ma
ja 1912, by w porozumieniu z odnośną komi- 
syą m. Krakowa ułożyła projekt ustawy in* 
korporacyjnej i przesłała ten wniosek Wy
działowi krajowemu celem zgłoszenia go do 
laski marszałkowskiej.
W n i o s k i  w ś r ó d  o k l a s k ó w  uchwal ono.  
Na wniosek radcy Wł. L i  b a n a  uchwalono 

polecić komisyi, wybranej dla przyłączenia Pod
górza, aby interweniowała także przy przepro
wadzania omówionych warunków, zależnych je
dynie od władz rządowych.

Burmistrz M a r y e w s k i p o  uchwaleniu wszy
stkich wniosków podziękował w serdecznych 
słowach wszystkim, którzy się przyczynili do 
historycznego dzieła, a więc członkom komisyi, 
referentowi p. Rollemu za jego bezinteresowną 
i olbrzymią pracę, syndykowi miejskiemu drowi 
Aronsonowi, p. J. Rappaportowi, rewidentowi, i 
Tadeuszowi Przeorskiemu, sekretarzowi magi
stratu m. Podgórza. Dodajemy, źe do komisyi 
przyłączeuia Podgórza do Krakowa należeli o- 
prócz burmistrza Maryewskiego i referenta p. 
Rollego, pp. radcy: Dr S. Aronsohn, dr Bobrow
ski, K. Breuer, dr Emilewicz, dr Górski, J. 
Srfinberg. J. Grządziel, Wł. Liban i Karol Łą
czko.

Radca dr B o b r o w s k i  wyraził w pięknych 
słowach uznanie dla burmistrza Maryewskiego 
za jego obywatelskie stanowisko w sprawie 
przyłączenia Podgórza do Krakowa. Burmistrz 
Maryewski chętnie zrezygnował ze swojej go
dności, kiedy widział, że dobro i rozwój miasta 
tego wymagają. (Oklaski),

Burmistrz M a r y e w s k i  dziękując mówcy 
za słowa uznania podniósł, źe przy pertiakta- 
ćyach niczego sobie nie zastrzegł, jedynie bro
nił interesów obywateli podgórskich. „Dokona
liśmy przyłączenia, mówił p. Maryewski, w naj
lepszej wierze, z jedyną myślą słażenia miastu, 
§ przyszłość okaże, czyśmy się pomylili". — 
Wkońcu p. Maryewski podniósł lojalne zacho
wanie się opozycyi w tej sprawie.

Członek opozycyi p. M a ł e k  wyraził uzna
nie dla członków komisyi za ich pracę.

Na samym końcu obrad zarządził burmistrz 
W myśl regulaminu posiedzenie tajne, na któ- 
rem załatwiono w myśl projektu umowy, z pe- 
wnemi małemi poprawkami, sprawę etatowych 
I destabilizowanych funkcyonaryuszy miejskich 
w Podgórzu.

Na ręce burmistrza podgórskiego p. Fr. Ma
ryewskiego nadeszło wczoraj ze wszystkich 
stron kraju od wielu osobistości mnóstwo tele
gramów z życzeniami z powodu przyłączenia 
Podgórza. Między innemi nadszedł zbiorowy te
legram ze Lwowa od posłów dr Lea ,  dr Ban-  
d r o w s k i e g o ,  dr R n t o w s k i e g o ,  S a r e g o  
\ St  a p i ń s k  i ego .

Czwartek, 17 Kwietnia 19187

Kronika.
Kraków, czwartek 17 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Aniceta pm. i 
Roberta w.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ;  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 45; zachód o godz. 6 m. 35, 
długość dnia godzin 13 min. 50.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i n : Zmiennie, potem zachmurza się, 
ciepłoty przebywa, żywe, południowe wiatry.

T e a t r  mi e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Caryca".

K o n c e r t  R u b i n s t e i n a  w sali Staregotea 
trn o godzinie 8 wieczór.

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k e ł y l u d o -
we j  (nl. Podwale 6) przedstawienia w dnie po
wszednie od godz. 4*30 p'' południu do 11 wie 
czorem. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie
czorem.

W y s t a w a  o b r a z ó w i r z e ź b  w Towarzy 
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

Sa l o n  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  nl. Bracka 1. 6, 
dom „pod Meduzą" otwarty od godziny 10 do 1 
w południe,

W y s t a w a  p r z e my s ł o wa  w domu Towa
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

Muz e um e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz. 
11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Życie pary
skie".

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Posie
dzenie wydziału historyczno-filozoficznego odbędzie 
się w poniedziałek dnia 21 b. m. o godz. 5 wie
czorem. Porządek dzienny: 1) Prof. dr Fr. Bujak: 
„Rozwój wsi Maszkienice od r. 1900— 1911", 
2) dr W. Kamieniecki: „Pierwsze formy własności 
nieruchomej i osadnictwa na „Litwie". Posiedzenie 
administracyjne; „Sprawa ekspedycyi węgierskiej*.

Odciyt dra Chrzanowskiego. Staraniem Koła 
pedagogicznego U. U. J. odbędzie się w piątek d. 
18 b. m. o godzinie 5 po południa w auli uniwer
syteckiej (Coli. Nov. I p.) odczyt prof. Chrzanow
skiego p. t. „Stanisław Konarski jako pedagog". 
Pozostałe bilety w małej ilości w cenie; pierwszo
rzędne no 2 kor,, dalsze po 1 kor., stojące po 50 
hal., dla młodzieży szkolnej po 30 hal., są jeszcze 
do nabycia w księgarni Krzyżanowskiego (Rynek, 
Linia A—B), a w dniu odczytu przy wejściu do 
auli od godziny 4 popołudniu.

T. S. L. Walne zebranie VI Koła T. S. L. im 
Juliusza Słowackiego w Krakowie odbyło się 9 b. 
m. przy licznym udziale członków. Przewodniczący 
p. Januszewski przedstawił obraz działalności Koła 
stwierdzając bardzo znaczny postęp w każdym 
względzie. Liczba członków wzrosła z 211 do 469. 
Podwoiły się także dochody Koła, czerpane prze
ważnie z przedsiębiorstw, do których należy wy
rób i sprzedaż kokardek i orzełków na obchody 
narodowe, wydawnictwa, podwieczorki w sali re
stauracyjnej hotelu saskiego i gwiazdkowi sprze
daż rabatowa (z tej zrezygnowało Koło z» wzglę- 
da na ciężkie położenie naszego knpiectwa, spowo
dowane niejasną sytuacyą polityczną).

Suma dochodów wynosiła 7326 K wobec 2235 
K z r. 1911. Koło utrzymywało jednę uczelnię i 
2.6 czytelń, z których jedna mieści się w Krako
wie przy uL Krzywej 1. 7 i liczy przeszło 300 
czytelników CMczytów i pogadanek wygłoszono 47 
a zarazem dokonano 20 Instr&cyi czytelń. Ponadto 
urządzono 8 koncertów i 3 obchody narodowe i 4 
wiece oświatowe. Działalnośe Koła zaznaczyła Bię 
najsilniej w zagłębiu chrzanowskiem, gdzie doko 
nywa się powoli i systematycznie straszliwa inwa
zja pruskiego kapitału. Koło rozpoczęło akcyę o- 
bronną w zagłębiu, lecz niestety, nie w tych roz 
miarach, jakby to zrobić naieżało, gdyż nie miało 
do dyspozycji potrzebnej ilcści prelegentów. Wal

ne zebranie nznało potrzebę intenzywnej pracy w 
Zagłębiu i uchwaliło, aby Koło czytelnie rozrzuco
ne w innych powiatach odstąpiło innym Kołom, sa
mo zaś skopiło swoje prace na terenie- pow. kra
kowskiego zagłębia chrzanowskiego. Również uchwa
lono otworzyć przy Kole pod sekoyę abstynencką, 
która walczyłaby skuteczniej z alkoholizmem, naj
większym wrogiem naszego włościaństwa i robot
nika.

Nowy zarząd wybrano w następującym składzie: 
Antoni Januszewski przewodniczący, Wanda BiJew- 
ska zast. prze w., Wiktor Barczyński sekretarz, Zo
fia Polińska zast. sekr., Jakób Michnik skarbnik, 
Irena Chwalibogowska zast. skarb., członkowie za
rządu: Marya Bogusławska, Władysław Cholewiń
ski, dr Kazimierz Frycz, Józef Noworolskl, Olga 
Riedlowa, Helena Scbindlerowa, Jadwiga Sokołow
ska, Justyn Sokulski, Zofia Surzycka. Franc. Szczn- 
ciński, Mieczysław Walczak, Karol Wierczak. Ko
misy a kontrolująca: Antoni Marcinkowski, Stefan 
NatansoD, Tadeusz Tabaczyński, Szczęsny Turow
ski i Brou. Zborowski.

Ariur Rubinstein, który grać dziś będzie w sali 
Starego Teatru, miał w ostatnim czasie w Rzymie 
nadzwyczajne powodzenie i został tam zaangażo
wany na szereg koncertów do Londynu w maju 
i czerwca b. r. Pabliczność nasza nie tak prędko 
będzie miała sposobność usłyszenia znakomitego 
artysty. W programie koncertu znajduje Bię kon
cert Chopina E-moll i koncert Żeleńskiego Es-dur, 
jedno z najefektowniejszych dzieł kompozytora na- 
s~ego. Dodać należy, że dochód z koncertn prze
znaczony jest na weteranów z r. 1863, pozbawio
nych środków do żyeia.

Zebranie naukowe Towarzystwa filozoficznego 
w Krakowie odbędzie się  ̂dzisiaj o godz. 6 wie
czorem, w seminaryum filozoficznem (ulica św. Anny 
1. 12 na dole) z referatem p. W. Sikorskiego p. t. 
„Wyraz (zarys poglądu na świat)". Po odczycie 
dyskusya. — Wstęp po 50 hal., dla akademików 
po 20 hal., dla członków Towarzystwa filozoficz
nego i Koła filoz. U. U. J wstęp wolny.

W sprawie szpitala św. Ludwika. Krakowskie 
Tow. lekarskie odbyło wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem rozważano sprawę szpitala św. Ludwika. Po 
wyczerpującej dyskusyi uchwalono następującą {re
zolucję:

„Krakowskie Tow. lekarskie poczuwa się do o- 
bowiązku zwrócenia uwagi czynników miarodajnych 
na grożące miastu niebezpieczeństwo zniesienia kli
niki i szpitala dla dzieci, oraz zmniejszenia i tak 
już niedostatecznej ilości łóżek dla chorych zaka
źnych t uprasza Wydział krajowy, Kolo polskie, 
ministerstwo dla Galicji i namiestnictwo, aby te
mu grożącemu niebezpieczeństwu zapobiegły". 

Organizacya urzędników prywatnych w  dniu
13 b. m. odbyło się zebranie urzędników i urzędni
czek, zwołane na podstawie § 2, z porządkiem 
dziennym „Organizacya zawodowa urzędników i u* 
rzędniczek prywatnych". Na zebranie przybył dele
gat Z wiązka urzędników i urzędniczek prywatnych 
ze Lwowa, p K. Nacher. Po sprawozdania z prac 
komisyi organizacyjnej, wybranej na poprzedniem 
zebraniu i po wysłuchaniu referatów o koniecznej 
potrzebie organizacyi zawodowej, zgromadzenie po
stanowiło utworzyć w Krakowie filię Związku lwow
skiego urzędników i urzędniczek prywatnych Z po
między obecnych na sali deklaracyę przystąpienia 
do Związku podpisało 60 osób, tak iż grupa kra
kowska lwowskiego Związku razem z dawniejszymi 
członkami liczy około 100 członków. Celem zalega
lizowania statutu 1 prowadzenia prac organizacyj
nych wybrano komisyę organizacyjną złożoną z 24 
członków. Na prżewodniczącsga komiteyi i męża
zaufania powołano jednogłośnio p. J. B. Moraw
skiego.

Uprzątanie śniegu. Przez cały wczorajszy dzień 
i noo roboty około uprzątnięcia śniegu z ulic mia
sta były w pełnym toku. Trzy automobile z doeze- 
pionemi do nich wozami, cztery pługi i ośm ma
szynowych szczotek wysłał zakład czyszczenia mia
sta na ulice, by ehoć w części usunąć zaspy, które

wobec ciągłych opadów śniegu, miejscami dochodzą 
do znacznych rozmiarów. Nadzór nad robotnikami 
spełniają kontrolerzy i zarządca zakładu czyBzcze 
nia miasta pod energicznem kierownictwem naczel
nika p. Nowotnego. Na razie prace ogniskują się 
w śródmieścia, które też prawdopodobnie w ciągn 
dzisiejszego dnia uda się w zapełneści oozyścić 
z mas śniegu.

Mianowania. „Wiener Ztg" ogłasza: Cesarz za
mianował nadzwyczajnego prof. dra St. Zakrzew
skiego zwyczajnym profesorem hlstoryi polBkiej na 
uniwersytecie we Lwowie a kustosza Muzeum an
tropologicznego i etnograficznego w Petersburgu dra 
Jana Czekanowskiego nadzwyczajnym profesorem 
etnologii i antropologii na uniwersytecie we Lwo
wie.

Telegramy
z dnia 17 kwietnia.

Minister Biliński n cesarza.
Wiedeń. Wczoraj w południe wspólny mini

ster skarbu B i l i ń s k i  był na jednogodzinnem 
posłuchaniu u cesarza.

Zakaz urlopowania łolnlerzp.
Wiedeń. „Die Zeit" donosi, źe m i n i s t e r 

s t w o  w o j n y  w y d a ł o  r o z p o r z ą d z e n i e ,  
z a k a z u j ą c e  p r z e d w c z e s n e g o  s t a ł e 
g o  u r l o p o w a n i a  ż o ł n i e r z y  z r 1910, 
umotywowane tem, że stany armii są zdekom
pletowane.

O szpiega.
Petersburg. Petersburska agencya donosi 

z Kwan-czeng-tsu; Pewien Chińczyk podejrzany 
o szpiegostwo na rzecz Japonii w chwili gdy 
chciano go aresztować, schronił się do lokalu 
japońskiej komendy policyjnej. Tłum Chińczy
ków i chińskich żołnierzy zmusił groźbami ko
mendę do wydania szpiega. Konsul japoński za
żądał wypuszczenia go na wolność i oświadczył, 
że gwałtowne postępowanie chińskich żołnierzy 
uważa za obrazę Japonii.

Ks. W all! * Fraaefli
Paryż. Prezydent republiki Poincarć przyjął 

wczoraj po południu księcia Walii i następnie 
go rewizytował.

Pomyłka.
Paryż. (Ag. Harasa.) Uwięzienie kapitana

Lemerle w Speyer nastąpiło napewne wskutek 
pomyłki i oczekiwać należy, że po przeprowa
dzeniu śledztwa zostanie zniesione. Kapitan Le
merle, który rozpoczął swój zwykły urlop, wy
jechał do Niemiec za zezwoleniem rządu fran
cuskiego i nie miał żadnej misyi. Podróż jego 
miała charakter nawskróś prywatny

Chtóikl Bank państwowy.
Berlin. Niemieckie Towarzystwo kablowe do

nosi z Szangaju:
Prezydent Rzeczypospolitej chińskiej zarzą

dził założenie Banku państwowego, którego ka
pitał wynosić będzie 60 milionów dolarów. — 
Kwota ta dostarczoną będzie w połowie przez 
państwo, w połowie drogą subskrypćyi wewnę
trznej.

Óalełyca.
Bytom. Na całym górnym Śląsku spadł nbie- 

głej nocy silny śnieg.
O sfałszowanie testamentu ks.

Ogińskiego.
Petersburg (Pet. ag. tel.). Sąd przysięgłych 

uwolnił byłego redaktora i adwokata G a j d e -

b u r o w a  od oskarżenia o sfałszowanie testa
mentu ks. Ogińskiego; jednakże orzekł, że 
wszystkie testamenty są fałszywe i nieważne.

Lot Pary i —Berlin.
Berlin. Lotnik Dancourt, który o godz. 5*30 

rano wzniósł się w Paryżu, aby dolecieć do 
Berlina, wylądował popołudniu o godz. 6’39 w 
Johannisthal pod Berlinem.

Odpowiedzialny redaktor i widowen: 
lVEiolx.mil: K o n o p m ^ K i ,

Bach przejezdnych.
Kraków, 16 kwietnia. 

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, 1. 97, w pobliżu 
dworca kolej (Pokoje od Sł koron. L azient, restauracya 
i kawiarnia na miejscu): Bernard Luft ze Lwowa, Hen* 
ryk W aguer z Wiednia, Ferdynand Deozeński z Baczą* 
cza, Teofil Minicki z Tarnobrzegu dr Michał Abrahamo* 
wicz z Lipska, Aleksander Sędsuniiski z Nowego Sącza, 
Janowie Tedorowiczowie zKessowa (Król. Pol.), Ludwiki 
Czaruomski z Warszawy, Kazimiera Babińska z Lipnik* 
Piotr Turkiewicz z Nnwosielicy, dr Gerard Baczyński 
z Warszawy, Dawid Błagęr z Tamowe, dr Artur Klei® 
z Pragi, Emil Eeigeofold z Wiednia, Sylwester Stefczyfc 
z Sierszy, Feliks Wollen z Czelic, Franciszek Dokeupiol 
z Ołomuńca, Konstantowie Światkowie z Lnblina mż. 
Jan Polozer z Katowic, Wacław Kozłowski t  Brześcia, 
prof. Władysław Schuster z Radzi echo w a, Franciszek 
Hawełka z Drezna, inż. Teodor Hermann z Wiednia* 
Wncław Jakubowski z Kalisza, Roman Lewicki z P o lo ' 
la rosyjskiego.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamskiego/ 
nl. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety^ 
światło elektryczne, restauracya, łazienki i stajnia w  
miejscu. Pokoje o l łóżku od 1.80 do S.tO K, z dwoma 
od 3.1:0 do 7 K.): Tatarkiewicz Bolesław, R m uald Ga* 
genmus z Warszawy, Salcia Fensterblau z Nowego Są
cze, Bolesław Pobóg Gurski ze Lwowa, Bolesław Jerz^ 
Weiss z DębUj Jan Śliwca z Bielska, Jan Piotrowski 
ze Stanisławowa, Mtchał Goj z Zakliczyna, Eagentuaze 
wie Miohałowsoy z Horyńca, Tadeusz Gromnicki z 3o 
kala. Antoni Greifenstein z Wieliczki, Konrad Matki? 
wicz z Dobromila, Augusta Kamocka z Krotoszyna. Al 
fona Debling z Opola, Laurenty Józefozyk z towi

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 16 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 280*50, Austryackiego zakład® 
kredyt, z obi. prc. z 'r. 1889 3-prc. 253*—, Uregul. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 280*—, Węg. Banku hip, 
po 100 złr. 4-prc. 288*50, Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
5-proc. 115*75, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr 27*25, Zakł. kred, dla h. i p. po 100 złr. 476*—f 
Clary złr. 40 m. k. 210*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
68*50, Czerwonego krzyża austryack, tow. 10 złr. 52*25, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 31*75, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 82*— , Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 23 .*— , Tureckie oblig. prem. kolei prc, 
233*10, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 475*— .

Berlin, 16 kwietnia. Austryackie banknoty 84*90, Spiry 
tus —*— .

Paryż, 16 kwietnia. Renta 3-prc. 84*60. Mąka 38*45.
Frankfurt. 16 kwietnia. Austryack. kred. 187*80. Kolejfl 

państwowe 165-40. Disconto le5  Laura —*—.

Wiedeń, 16 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy pu 
południowej notowano:

Akcye* Austr. Zakł. kred. 628*2; , węg. Zakł. kredyt. 
819 50, Anglobankn 338*7.% Uniońbanku 595*50, Lander- 
banku 516*2 , Bankvereinu 513*75, Bodencredit 11 5*— , 
Galicyjsk Banku hipotecznego 6^2*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 658*— , Kolei państwowych 7 13*50, kolei 
południowej 121*. O, kolei północnej 4917*—, kolei czer- 
niowieckiej — *— , Alpiny 1026*60, Rima Muranyi 716*—i 
Praskiego Tow żelaznego 3460*—, Fabryki broni 954*—f 
Akcye tureckie tyt. 329*—, Gal. Karp. Tow. naft. 880*— 
Obi. węg indemniz. — , Renta majowa 84’40, Austr,
renta koron. 84'85, Węgier, renta koron. 8 *70, 56-letnis 
Listy Tow. kred. ziemsk. 8 *75, 4%  Listy Banku hip. 
8 *ftO, 4*/*°/o Listy Banku hfp. 90-25, 5%  Listy Banku 
hip. —*—, 4 %  Listy Banku kraj. 85*—, 4V20/o Listy 
Banku kraj. 92'— , 4%  Gal. Obi. propin. «6*— , 4 %  
Gal. pożyczka kraj z r. 1893 83*60,4óL oożyczka m. Lwowa 
84* , 4%  pożyczka m. Krakowa 81*8u Losy tureckie'
233*50, Marki 117*70, Ruble 254*—, łtosyj. pożyczka 
—’— « Skoda 847* O, Powsz. B. depoz. —*—.

Usp robienie stale.
Wiedeń, 16 kwietnia. Cukier 22*30—22*40; 22*85—2H*9{> 

stały. Spirytus 69*00—bO-Ou spokojny. Nafta niezmie
niona.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kulm y
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomńików z piaskowca, gi • 
uitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsen 
i na prowincyi, Telefon 1359 

24 85 O

OBRAZY
Azeutowicza, Boznańskiej, Czajkowskiego, Dębi- 
bkiegb, Fałata, Filipkiewicz^ Grotta, Januszew- 
ŚkiegoJ£amockiego, Karpińskiego, Malczewskie- 

Podgórskiego, Sichul-

go i t  d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

SALON SZTUKI
B .  ( J A B R Y E L S K A

Kraków . . . . .  Rynek 35.
Wystawa otwarta od 9 rano do 7 wieczór 

Wstęp wolny. 108 32 O

Do wynajęcia od sierpnia 1913

cały dom
przy nl. Mikołajskiej 1. 32 (przy plan- 
tacya h, r>g* Mikołajskiej i św. Toma
sza), gezię .się mieszczą obecnie biura 
DyrekcyrPolicyi.

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad
wokata Dra Doboszyńskiego, przy ul. 
św. Apny 1. 3. 135 2i o

s o lo n e
:;  Wojciech Olszowski

Sra&ów n !j i o 
Mai? Synek,róg oLSzpitelne!,

Zakład fotogr,
zupełnie urządzony, do wynajęcia na _ sezon 
letni w rzdrojowisku galicyj. Zgłoszenia list. 
pod „Zakład”  przyjmuje Administracja „No
wej Reformy"1 3298 2 3

tlćthotle Berlitz.
M a d a m e  G . de P e rrió re s

professeor de franęsls
Ł o b z o w s k a  4 ,  p a r t e r .

2698 10 10

Sólicytator
biegły we wszystkich czynnościach kan
celaryjnych , spornych i niespornych, 
oraz w koncepcie, poszukuje posady w 
kancelaryi adwokackiej lub notaryalnej 
na prowincyi, względnie w Krakowie. 
Posadę obejmie natychmiast. Wymaga
nia skromne. Zgłoszenia pod A. B. 2 9 4 2  
przyjmuje Administracya „N. Reformy".

-2942 6 o

Akademik
biegły korepetytor, poszukuje lekcyj 
lub guwernerki, wyjedzie także za gra
nicę. Zgłoszenia. A, B. poste restante 
Kraków, za okazaniem legitym. akad. 
Nr 2793. 160 2 O

ii
(Bracia Albertanie)
posługu jący  ubogim

w Krakowie, Kaźmierz, al. KrnKowsRaM
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka
napy, bujanki, taborety biurowe i sa

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla

tania, naprawy i politurowania,
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 15 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed
pokoi. '

1 M
I  l i p
1  „T a m ła m “ 99^ 6 b

N ajlep sza herbata Ceylońska
wszędzie do nabycia.

Juliusz firosse, Kraków.

(d yM cto ra  „ M  Reformy”
11 33 O . Koron

Józef Glada. O p o r n i )  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Bolesławita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m . .........................  2*40

— N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć .......................................................   • . . , 1*20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść i  2o

J. V, Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e u u  l u d z i  — *40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

w Kralowie, ul Jagiellońska i. 10. o o o

fi)

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki: nau
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poeżye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
i do kopiowanfa, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki d!a Sądów, Urzędów gmin
nych, parafialnych, Szkół I t. p.

[ p o  tonach nader przylepnych, szybko ł jsiłowaie, BajładBićj*] 
izyiBi BioderniiłyczBytai Krojami pism, druKictn czarnym lab L I
toż Kolorowym.

Rządca U K. fifrual.
TolofoB Jfr. M l. 

m•

Znakomitą
kapustę morawską kiszoną

poleca 147 5 o

Kazimierz Bartoszeaiski
K r a k ó w , F lo r y a ń s k a  4 9 .

U c s s e e s k
na ukończeniu siódmej klasy gimnazyal- 
nej, poszukuje miejsca wolnego aspi
ranta w aptece. Zgłoszenia pod W. G. 
170 przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy". 170 2 o

utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod W. P. lub podaje adres.

23 35 0

S k l e p
do wynajęcia zaraz przy ulicy św. Ja
na 1. 26. 94 8 o

Założony w roku 1872

Zakład artyKtyczDO-kamlenianki

Kraków, ul. Rakowicka 7 ,  tel. 46?
wykonmje gTohowce i pomniki, tak w miejsou j*( 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni 
ków gotowych z piaskowoa, marinom i granitu,

31 85 O

Przyjmę dziecko
z dobrego domu na wychowanie za sto* 
sownem wynagrodzeniem. T. W. 10 poste 
restante Kraków. 122 15 o

inteligentna młoda osoba
miłej powierzchowności, poszukuje pra
cy do zarządu domem, chętnie się zaj
mie wychowaniem dzieci; ma prawy i 
łagodny charakter, przytem pracowita. 
„Genia" prste rest. Kraków, no 11 o

Mon CM.
Je d y n i nensyonat p o lsk i.

Ceny przystępne.
Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mafc* 
tuglie. . 128 23 o

P lG lę g n ia rka
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach. —  
Adres: Pielęgniarka, ul. Czarnowiejska 
1. 23, wejście frontowe, II pięterko.

117 7 o

„ A B T O L ”
(prawnie chroniony) 

niezrównana oliwa do pojazdów motorowych, 
rowerów motorowych i łodzi motorowych. Mo
żna dostać w każdej lepszej stajnicy (garage) 
samochodów. Wyłączni fabrykanci: H. Moebius 
&Fils, Bazylea (Szwajcarya). Skład i sprzedaż 
w Krakowie; MS T A R “  i  „A U T O  P A * 
L A I S 44.  88 78 80

Obiady zdrowe i smaczne
po przystępnej cenie. Bonerowska 5, 
III piętro. * 42 27 o

Drofli itfecej z b i c i  nl! h o p M
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m u  V eifillS  usuwającego
P IE G I*  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz PildZPIg V e R R S  dla pańf
nieszkodliwego; subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  Główny skład
w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Kiem Yenns słoik i  1 K 50 h 1 2 K 50 h. Puder Yenu3 pudełeczko & 40 h. 80 h 1K 20 h i 2*50 K

,  1637 8 10
!?*

£ falkami Litetagkiei w Krakowie, u}, 10. Eządca drukarni L, K. Górski

910200480202


